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Dalsze ruchy niemieckie
Nad Vesie. — Odezwa Hindenburga.— Ciekawe oświadczenia Hintzego. 

Strejk na Śląsku.
Z  d o b y .

List Hetmański łlindenburga. — Walka z plotka
mi. — Róże maja. kolce. — W imię utrzymania 
dynastyi. — Po pobycie Hintzego w Wiedniu,

W N emczech zaczynają kwitnąć publikacye i 
oświadczenia ofieyaine.

Marszalek Iiindenburg wydal odezwę przeciw
ko plotkom. „Wyprawę przeciwko naszemu du
chowi — pisze — p.owadzi nieprzyjaciel różny
mi środkami; zasypuje nasz front nie tylko o- 
gniem huraganowym artyleryi, ale i drukowane
go papieru. Jego lotnicy rzucają prócz bomb, 
które zal ijają ciało, i pisma ulotne, które mają 
zabijać ducha. Nasi żołn erze dostarczyli nie
przyjacielskich ulotek w maju 84.000, w czerwcu 
1 2 0 .0 0 0 , -7 lipcu 300.000. Wzrost olbrzymi"....

Nieprzyjaciel atakuje i ducha w ofenzywie na
szej. Najbezmyślniejsze pogłoski, zdolne do 
przełamania naszej odporności wewnętrzne), pu
szczane są w obieg. Konstatujemy je równocze
śnie w S.*zwajcaryi, Holandyi i Danii. Stamtąd 
mzazerzfuia sie one falą po całych Niemczech..."

MarszaleK tllnaenDurg polemizuje aaiej ze spe- 
cyalnym-rodzajem ulotek, zachęcających żołn 3- 
rzy niemieckich do poddawania się i w obrazach 
pełnych grozy maluje udręki głodzonego, biciem 
do zdrady zmuszanego, oplwanego dosłownie 
jeńca, podnosząc, źe tak wygląda raj, którym 
nieprzyj ce l mami...

N ie ulemy, czy w krajach, wymienionych z 
nazwy przez feldmarszałka Hindenburga nie c d- 
czują w sposób niemiły, że je nazwano kuźniami 
kłamstw . W każdym razie z odezwy tej widać, 

wojs owość niemecka przechodzi do silnej o- 
fenzywy.■ wobec pogłosek, ' • . ,y
f 4 ’ —Obok. Hindenburga, a raczej poniżej oden 
odezwał się gen. Cramon, wyjaśniając dziennika
rzom —„i- to wiedeńskim — w sposób popularny, 
że wedle odpowiedzi Ludendorffa na specyalnie 
doń wysiane zapytanie
„wszystkie ruchy na froncie zachodnim dokony- 

wują się według programu".
Sprawozdawcy francuscy i angielscy— pod- 

k r e s ■ m  i rozpusz
czają fałszywe pogłoski między innemi, ażeby za
tuszować ogromne straty własnych wojsk...

Od siebie generał dodał, że niema najmniejsze
go powodu do zaniepokojenia. „Nie zawsze mo
żna iść naprzód,

raz przecie szczęście może się odmienić.
Trzeba to znieść spokojnie; zwłaszcza mam 

silne przekonanie, że wykluczone jest, by koali
eya przełamała linię"

Nietylko gen. Cramon fatygował się dla roz
mowy z dziennikarzami wiedeńskimi.

Bawiący wówczas w Wiedniu, Hintze, przyjął 
to samo przedstaw cielstwo prasowe w  amb nu
dzie niemieckiej. Wskazał cn, że taktyczne co
fnięcia wojsk powtarzały się przecież w  tej woj
nie swego czasu np. na wschodnim teren e, a je
dnak wygrano kampanię wschodnią.

„Niema — mówił — powodu tracić nadziei 
Kto chce zerwać różę musi być przygotowany 
także i na kolce"...

Hintze wyraził się przytem, że 
jednam z najważniejszych zadań jest pĄIcęać 
wszystko co może zbliżyć Niemcy do honorowe? 

go pokoju
w jakikolwiek . post !?. Mówca wymienił trzy

dzaje broni, które muszą współdziałać: broń du
chowa, broń w polu i broń dyplomatyczna.

Podobnie mówił niedawno Kuehłmann, tylko, 
! że wówczas został za te słowa strącony, jeżeli nie 

ze skały Tarpejskiej — to z ministeryalnego krze
sła.

Zupełną słuszność miał u. Hinze twierdząc, że 
w toku dawnych walk z Rosyanami nieraz doko* 
nywata armia niemiecka odwrotu. Wszelako ża> 
den poprzednik p. Hinzego, o ile pamiętamy, nie 
wysilał się na uspokajanie, Tem mniej nie poru
szano w ruch sprężyn tylu, co dzisiaj.

Jeszcze jedno znamienne oświadczenie.
nelerz hr. Her tli ng wskazując na powa* 

gę chwili na komisyi konstytucyjnej pruskiej 
Izby panów podnosił, że przyrzeczenie, dotyczące 
reformy wyborczej do sejmu, musi być dotrzyj 
mane.

W umotywowaniu rzekł: Nie chodzi tu o mnie, 
nie chodzi również o ministrów. Każdy z mych 
następców musiałby stanąć na tem s a m e m  stano
wisku. Wedle mego przekonania 
chodzi o rzecz daleko ważniejszą, o rzecz bardzo 
doniosłą, chodzi mianowicie o ochronę i utrzy* 

manie dynastyi.
Taki apel z podkreśleniem znanej członkom 

Izby powagi chwili dowodź; też, że niezupełnie 
trafnie p. Hinze utożsamiał moment dzisiejszy z 
dawnymi odwrotami armii niemieckiej.

Boć przeceż, jeżeli tym tonem przemawiał hr. 
Hertling — to nie pod wpływem plotek duńsko* 
holenderskich.

Trzy dniówka p. Hinzego w Wiedniu dobiegła 
końca. Z relacyi wizyty tej wznowiono gazeciar- 
skie debaty i rojenia na temat eolski. Krótko u- 
cina je urzędowa niemiecka „Norddeutsche Ali* 
gemeine Zeitung".

Wiedeńskie biuro korespondencyjne podaje 
mianowicie z Berlina:

Z powodu doniesień dzienników, jakoby w 
Wiedniu podczas w.zr ty Hintzego zapadły ostate
czne decyzye „Nordd. Allg. Ztg.“ stwierdza, że 
wizyta nie miała na ce]u definitywnych uchwał.

Komentarze, które już mówią o pewnych roz* 
wiązaniach, wyprzedzają fakty.

Na Zachodzie.
Dalszy odwrót niemiecki ku nowej 

linii obronnej Hindenburga.
Wczorajsze obydwa ofieyaine komunikaty nie

mieckiego generalnego sztabu, komunikat wojen* 
nej kwatery prasowej i wynurzenia niemieckich 
dostojników wojskowych wskazują już jasno i do 
wodnie,
że Niemcy postanowili uniknąć wałki skrzydło* 

[ wej, którą im Foch narzuci}.
*  i

I Odwrót ten ma się zatrzymać podobno na 
NOWEJ LINII HINDENBURGA.

Czv biegnie ona częściowo wzdłuż dawnej linii 
I obronnej Zygfryda, czy dalej na wschód, czy na 

zachód — pozostało naturalnie zakonspirowaną 
tajemnicą niemieckiego dowództwą.

NA POŁUDNIE OD YPRES
opuszczono Wytschaete (7lU km. na poi. oc 
Y p r e s) i prawdopodobnie resztę terenu, który 
zajęli tu Niemcy swą ofenzywa w kwietniu b. r 
Komunikat niemiecki nie podaje nowej linii o 
bronnej.

NA ZACHÓD OD CAMBRAI
wojska angelskie dotarły już do nowych pozyey. 
niemieckich na zachodnim brzegu potoku L‘Aga 
che—Meuvres, łącząc się z wojskami walczącem* 
na wschód od lasu St. ?ierre*Waast (na wschód 
od C o m b 1 e s) — Peronnc.

Pod Epancourt (11 km. na poi od P e r o n n c '  
sforsowali Francuzi" Somme, przeprawiając się na 
wschodni brzeg rzeki. Dalej ku południowi Niem» 
cy cofnęli swój front obronny na linię czasową 
Vayennes (6 km. na póln. wsch. od N e s 1 e), Gub 
scard (w połowie gościńca N o y o  n—H a m), 
Apilly (tuż na północ od ujścia A i l  e 11 e do O t  
s e), ścigani przez nacierające wojska francuskie 

NA WSCHODNIM BRZEGU AILETTE 
afak francuski dotarł do zachodniej krawędzi 
Coucysłe-Chateau i Jumencourt (3 km. na pot 
wsch. od C o u c y*I.-Ch.).

Na południe od Aiłette lokalne walki między 
Terny (3 km. na wsch. od J u v i g n y) — Bucyde- 
Long (na wschód od S o i s s o n s ) .

Dotykający dalej ku południowemu wschodowi 
niemiecki lront obronny

NA PÓŁNOCNYM BRZEGU VESLE 
został zwinięty. Francuzi i Amerykanie przesziH 
w kilku miejscach Vcslc * ‘ ’ ' ,« ł t

Tak się przedstawiają w krótkości wypadki 
dnia wczorajszego.

Jako nowość należy zanotować wystąpienie 
wojsk amerykańskich na polu walki we Flandryi,
żywe świadectwo przybytku sil militarnych ame
rykańskich na kontynencie Europy.

KOMUNIKAT WIECZORNY NIEMIECKI.«*
Berlin. Urzędowo donoszą 5 września: Działał* 

ność bojowa ograniczyła się do małych walk na 
przedpolu naszych nowych, stanowisk.

# *■'fi
KOMUNIKATY KOALICYI.

Z Wiednia donoszą.:
Cenzurowane komunikaty angidiskie i francu

skie mówią o kiesce nieprzyjaciela, którego zmu* 
iym froncie do odwrotu. Nieprzyjaciel 

pozostawi! liczny materyał bojowy i straże tylne, 
które wzięto do niewoli.
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Zniesienie administracyi Ober-Ost.
„Deutsche Tagesztg." donosi: Zapowiadane po- 

dzielenie dotychczasowej administracyi w Ober- 
Osf. na dwie odrębno administracye, administruj 
cyę krajów nadbałtyckich, oraz Litwy zostało 
uokonane. Prowincye nadbałtyckie w przyszłości 
tworzyć będą jednolitą aclministraeyę z siedziba 
w Rydze, pod główną komendą armii 8 i pod kie* 
rawńictwem szefa administracyi cywilnej majora 
Gosslera. który dotychczas był szefem admini
stracyi w Kurlandyi. Administracya bałtycka 
dzieli się na prowincyonalną administracyę Kur- 
landyi z. siedzibą w Mńawie, Inflant z siedzibą w 
Rydze i Estonii z siedzibą w Rewlu. Litwa stano
wi teraz administracyę wojenną litewską z siedzi
bą w Wilnie i rozpada się na administracye ob* 
wodowe kowieńską, wileńską, białostocką i suwal
ską. Samodzielne Wojskowe administracye w Bia
łymstoku i Grodnie zostaną rozwiązane, a admi
nistracya wojskowa w Puszczy Białowieskiej zo
stała oddana szefowi administracyi cywilnej li
tewskiej. Gubernatorem wojskowym został genie- 
rał von Harbow, szefem administracyjnym dotych
czasowy dyrektor oddziału skarbowego przy ad- 
ministracyi Ober-Ost, tajny radca Tisler.

Z R osy i.
SZCZEGÓŁY SPISKU ANTYBOLSZEWL 

CKIEGO.
Według dalszych relacyi moskiewskiej „Praw

dy", dotyczących spisku antybolszewickiego, am 
gielscy 1 francuscy przedstawiciele dyplomaty* 
czni przeznaczyli 10 milionów rubli ną agitacyę 
wśród wojska. Dla przeprowadzenia planu poro
zumiewał się osobiście angielski konsul Lockhart 
z komendantem pewnej większej grupy wojsk. — 
Lockhart starał się przekonać Łotyszów (jak wia
domo najświetniejszą część wojsk bolszewickich) 
że musizą zerwać z bolszewikami, którzy wydali 
ich ojczyznę na łup imperyalimu niemieckiego.

Według „Izwiestia“ aresztowano całą rodzinę 
Kier.enski.ego.
KONDOLEN CY A RZĄDU NIEMIECKIEGO.

Niemiecki poseł baron Mumm odwiedził wczo
raj przewodniczącego rosyjskiej delegacyi poko
jowej Rakowskiego, aby wyrazić współczucie z 
powodu zamachu na Lenina.

Potęga ciemnoty.
Starostwo w Tłumaczu wydało do wszystkich 

zwierzchności gminnych w powiecie okólnik, w 
którym występuje przeciw tolerowanej długo 
praktyce „jasnowidzącej ze Strupkowa". Spra
wą tę" o której wspominaliśmy swego czasu —
wyjaśnia urzędowy okókvk następująco:

Z początkiem czerwca b. r. niejaka Ołeńa Ma- 
tijczuk zamieszkała w  Strupkowie córka rolnika 
licząca lat 22 rozgłosiła w swej gminie, że uka
zała się jej kilkakrotnie Matka Boska, z nią roz
mawiała i przez nią daje ludziom wskazówki co 
do prowadzenia życia religijnego i zachowania s ę 
w tych ciężkich czasach wojny. Zapowiedziała 
również swą śmierć w dniu w Niebowzięcia N. 
P. M. gdy zaś się termin zbliżał znowu miała się 
zjawić Matka Boska i oświadczyła jej, że musi 
jeszcze żyć trzy lata, gdyż tak długo będzie jej 
jeszcze potrzebowała.

Powtarzające s:ę ciągle „konferencye" Ołeny 
z Matką Boską wskazują na to, że ma się do czy
nienia z osobą chorą umysłowo lub też oszustką.

Niektóre osobistości ze Strupkowa wieść o 
tych cudach skwapliwie rozszerzyły a uczyniły 

. to w celach zysków materyalnych, gdyż ściągały 
tłumy pielgrzymów do Strupkowa, które złożyły 
dziesiątki tysięcy koron jako ofiary — a admi
nistruje temi funduszami samozwańcze utworzo
ny komitet.

Wobec tego starostwo zakazało urządzania za
bobonnym, ciemnym ludziom procesyi i pielgrzy
mek do Strupkowa, wydało polecenie władzom 
odbierania od pątników chorągwi i obrazów.

Nadmieniamy, że owa historya d „cudownej 
prorokini" ciągnęła się przez kilka miesięcy, to
lerowana przez władze. „Jasnowidząca" poleca- 
ł a„wiernym“ składanie pieniędzy na pożyczkę 
wojenną. •

policya wojskowa na stacyach pogranicznych a- 
resztują wc ąż robotników polskich z prowincyi 
brandenburskiej, którzy jako legitymacyę mieli 
z sobą tylko oświadcjjenia swych pracodawców. 
Legitymacye te dziwnym sposobem opiewają 
wszystkie na wyjazd do pruskich wsi na granicy 
polskiej. ' _ \

Przypuszczać więc należy, żc w ten sposób 
chciano ułatwić robotnikom przejście przez gra
nicę do Polski, a pracodawcy widoczn e pragnęli 
na tej drodze bez wiedzy władz pozbyć się robo
tników niesfornych, leniwych lub niezdolnych. 
W niektórych wypadkach poświadczono robotn- 
kom, że jadą po innych ludzi, z miejscowości po
granicznych, a poświadczenia takie wystawiano 
widocznie w  nadziei, że straż pograniczna zc 
względu na ten cel zamknie oczy i nie będzie żą
dała form"1- ■ ;o pozwolenia na wyjazd.

Ze stromy uizędpwej kładą nacisk na to, że 
pracodawcy bynajmniej nie są uprawn eni do 
wydawania robotnikom polskim jakichkolwiek 
legitymacyi na wyjazd, lecz że są zobowiązani w 
tych wypadkach odnosić się zawsze do kompe
tentnej miejscowej władzy policyjnej".

Z ostafniei chwili.
PARLAMENT ZWOŁANY BĘDZIE 

AŻ W PAŹDZIERNIKU.
Jak informują z Wiednia, sesya Rady państwa 

nie będzie mogła być otwarta wcześniej, niż z po» 
czątkiem października.

Prez. ministrów Hussarek odbywa w dalszym 
ciągu obrady z przewódcami stronnictw.
KOMUNIKACYA Z UKRAINĄ PRZEZ W O  

ŁOCZYSKA PRZERWANA.
Pisma lwowskie donoszą: Na lwowskim dworcu 

kolej owym przybito dnia 2 b. ą  urzędowe ogło
szenie, że ruch na szlaku Wołoczyska-Odessa jest 
od niedzieli wstrzymamy.

„Morgen Ztg.“ donosi, że na linii Pod wołoczy
ska—Żmerynka—Odessa został zatrzymany ruch 
nietylko osobowy, ale i towarowy. Powodem tego 
są bunty chłopskie, jakie wskutek rekwizycyi wy
buchły w całej południowej Rosyi i które każdego 
dnia przybierają coraz większe rozmiary, komuni- 
kacya z  Odessą odbywa się przez Brody—-Kijów.
DUCHOWIEŃSTWO CZESKIE ZA NIEPO

DLEGŁYM PAŃSTWEM CZESKIM.
W Pradze odbyło się przedwczoraj, we środę, 

poufne zebranie duchowieństwa czeskiego z 
wszystkich dyecezyi Czech, na którem zgroma
dzeni księża u c h w a l i l i  sw oją pełną zgodę na treść 
narodowych manifestów czeskich pisarzy i po* 
słów, oświadczając, że tak manifesty jak i przy
sięga narodowa są najgłębszym wyrazem uczuć 
duchowieństwa czeskiego.

Na zebraniu postawiono również jako nieod
zowny postulat sprawiedFwości utworzenie nie
zawisłego państwa czeskoesłowaekiegO.

ZARZĄDZENIA W CZECHACH.
Wczorajsza „Wiener Ztg." publikuje rozporzą

dzenie ministra sprawiedliwości, na mocy którego 
nowo ustanowiony sąd obwodowy w Trutnowie 
ma rozpocząć swą działalność od 1 stycznia 1919. 
„Neue Fr. Presse" zaznacza krótko,, że w ten spo
sób został spełniony postulat, postawiony przez 
Niemców przed przeszło 40 laty.

„Boehmische Correspondenz" donosi, że rząd 
zamierza przeprowadzić żądany przez Niemców 
podział krajowej komisyi administracyjnej w Cze
chach jeszcze przed rozpoczęciem sesyi parlamen
tarnej.

PRĄDY POKOJOWE WE FRANCYI.
„Zjednoczenie republikańskie" (coalition repu* 

blieaine) we Francyi przygotowuje adres, wzywa* 
jący rząd. aby obecnego powodzenia na froncie 
nie wykorzystywał dla zaostrzenia ceiłów wojen
nych, ale dla akcyi, mającej przybliżyć pokój.

Pewnego rodzaju dyplomatyczną próbą wymia
ny zdań jest artykuł Heryego w „Victoire“, w 
którym autor przyznaje słuszność twierdzeniu 
Kertlinga, że koałicyę często spotykał zawód,-je* 
żeli się weźmie pod uwagę Włochy, Rumunię i 
Rosyę. Lecz — dodaje Herve —- nie można nie 
doceniać pomocy Ameryki.

ZNIESIENIE CENZURY — WE FRANCYI.
Pod wpływem wielkiego zwrotu na zachodniej 

widowni boju zniósł Clemenceau cenzurę i przy* 
rzekł, iż na przyszłość tylko takie artykuły będą 
cenzurze podlegały, któreby mogły zdradzić nie
przyjacielowi poruszenia wojsk. Lewicowe partye 
wyzyskują to do żywej agitacyi w. aferze Mai- 
vyego.

SEJM POLSKi W AMERYCE.
PISMO WILSONA.

Wedle doniesienia „Reutera" z Waszyngtonu, 
w dniu 29 sierpnia otwarto w Detroit, w obecno
ści 1000 deputowanych, Sejm polski. Deputowani

reprezentują cztery miliony Polaków, zamieszka* 
łych w Stanach Zjednoczonych.

Po rozpoczęciu obrad odczytano pismo, prezy
denta Wilsona tej treści: „Przesyłam Wam serde
czne życzenia, wyrażając przytem nadzieję, którą, 
jak sądzę, podzielają wszystkie wolne narody 
świata, źe obszar państwa polskiego zwrócony bę
dzie jego narodowi".

Sejm polski wystosował orędzie do wszystkich 
Polaków na świacie, przebywających dziś za gra* 
nicami kraju, z wyrazami sympatyi i z wezwaniem 
do bezwzględnego oporu i odtrącenia „wszelkich 
perfidnych" propozycyi. __________

K R O N IK A .
Kraków, piątek 6 września.

DO ROBOTN1KOW W ELEKTROWNI, GA
ZOWNI I WODOCIĄGACH MIEJSKICH.
Może najcięższym z wszystkich kategoryj robo
tników jest wasz byt. Gmina nasza powinna 
la świecić przykładem — a tymczasem wyzyski
wała swych pracowników niemiłosiernie. Tylko, 
gdy zorganizujecie się, oprzecie się o masy zorga
nizowane przez nas — będziecie mogli zażądać 
podwyższenia zarobków, zwiększenia dodatków 
drożyźnianych, zmniejszenia czasu pracy, pota
nienia środków spożywczych w konsumie wa
szym i będziecie mogli polepszyć swój byt.

Wzywamy was wszystkich, byście jak jeden 
mąż jawili się na poufnem zebraniu w sobotę t. 
września 1918 r. o godzinie 4 popołudni przy ul. 
Dunajewskiego 5, w sali Związku Stow. robotni
czych.
Krajowa Egzekutywa metalowców i krajowa ko

misy a zawodowa.
OBIAD Z PRZESZKODAMI. Wczoraj w poJu. 

dnie, podczas pory obiadowej, wybuchł nagle w 
restauracyi hotelu Saskiego strejk kelnerów, któ
rzy po rozdaniu zupy gremialnie opuścili ewe sta
nowiska. Powodem strejku — znów kwestya na
piwków. Jak wiadomo, na mocy ugody kelnerów 
i gospodarzy, napiwki pozostały nadal we wszyst
kich lokalach, z wyjątkiem restauracyi hotelów 
Grand i Saskiego. Kelnerzy tych lokalów pobie
rali w dalszym ciągu 10 procent od ogólnej sumy. 
Na liczne zażalenia gości właściciel restauracyi, 
p. Kisielewski, zakazał kelnerom pobierania pro
centów, na co kelnerzy odpowiedzieli strejkiem 

STREJK NA ŚLĄSKU I MORAWACH. Od 
wtorku stoją fabryki w Wilkowicach, Ostrawie 
Morawskiej, Boguminie (fabryka Hahna, dru* 
ciarnia, rafinerya). Mniejsze przedsiębiorstwa w 
calem zagłębiu solidaryzują się ze strejkującymb 
Górnicy do dnia wczorajszego jeszcze pracowali.

.  . sta
wiają strejkujący postulat utworzenia warunków 
możliwej egzystencyi, ponieważ dotychczasowe 
koncesye nie są w stanie zapobledz skrajnej nę
dzy wśród robotników zagłębia śiąsko-moraw- 
skiego.

„CHOROBA" HR. CZERNINA. Wczoraj w 
południe miał się odbyć w ratuszu wiedeńskim 
uroczysty, akt wręczenia dyplomu honorowego 
br. Czerninowi. Jak jednak dzienniki wiedeńskie 
podają, hr. Czernin na uroczystość nie przybył, 
gdyż nagle... zachorował. — Akt odroczono .na 
czas nieoznaczony.

STREJK PIEKARZY W WARSZAWIE. Od 
wtorku zaprzestały wypieku chleba wszystkie pie
karnie w Warszawie z wyjątkiem potjaemnych, 
które na tem robią doskonałe interesy. Sprzedają 
one funt chleba po 1 mk. 85 fen. Sklepy miejskie 
wydają ludności zamiast chelba mąkę chlebowa

JESZCZE JEDEN WYPADEK CHOLERY 
skonstatowano w Starych Brodach (koło Bro» 
dów). Chodzi o osobę, która, przybyła z Rosyi.

NA PROŚBY MAŁEJ ALICYI, a równocze
śnie i wiedziony przeczuciem, odrzuci! słynny 
detektyw Maks Landa ofiarowaną mu posadę w 
Riode Janeiro, zresztą n e bez racyi, bo jeszcze 
tego samego dnia zginął zamordowany głośny 
mistrz bilardowy Martinez, ą genialna interweu- 
cya detektywa zapobiegła omyłce władz śled
czych i uratowała zupełnie niewinnego człowie
ka. Cały przebieg tej niezwykłej sprawy, której 
mistrzowskie rozwiązanie podniosło sławę de
tektywa Landy pod niebiosa, śledzić można od 
samego początku,krok za krok cm w popularnym 
kinoteatrze „Sztuka" przy u). Jana w pysznie 
opracowanym dramacie „Europa — Poste restan
te" stanowiącym niedoścignioną senzacyę obe
cnego sezonu.

Programu, urozmaiconego popisem artystycz
nej miejscowej orkiesty.' dopełnia znakom ta, 
pełna humoru komedya . .A u d y e n c y a "  z niezró
wnanym Albertem Pauligiem w roli głównej.

Przeciwko wyjazdom robotników polskich z Nie
miec. /

„Taegliche Rundschau" pisze: „Władze zwra
cają się energicznie przeciwko niedozwolonym 
jazdom robotników polskich do granicy. Straż 
kolejowa centralnej policyi ną wschodzie oraz
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Na temat wagi sejmu*
Onegdaj w polemice z „Dziennikiem Narodo* 

wym“ potrąciliśmy o sprawę nagłości i konieczno* 
ści sejmu, ażeby stworzyć busole polityce polskiej.

Dzisiaj chcemy poruszyć moment, który konie* 
czność sejmu w Warszawie z innej oświetli strony.

Jak wiadomo, obecnie pisze się o tem, jak ze 
strony niemieckiej n. p. — kokietowano różnych 
dygnitarzy warszawskich. W prasie ugodowej po* 
jawiły się natychmiast opowiadania na temat, że 
Niemcy obiecują grodzieńskie, a „może i coś wię* 
cej jeszcze"...

I jak im to łatwo i gładko idzie, o ile mają do 
czynienia z tą łub ową przybywającą do BeTlina 
osobistością.

Nie muszą zgoła zabiegać o lepszy „m o d us vi* 
v e n d i“ ze społeczeństwem. Wystarczy grzeczne 
przyjęcie takiego gościa i rzucenie przed nim na 
ekran paru obietnic, które w lot roztrębuje prasa.

Inaczejby było, gdyby ośrodek decyzyi znajdo
wał się w ciele, reprezentującem cały naród. — 
Wówczas musdanoby przynajmniej obok obietnic 
niepochwytnydh — starać się c* to, ażeby lepiej 
usposobić do siebie „gros" narodu.

Spójrzmy tymczasem na parę faktów, niemal na 
chybi trafi zaczerpniętych.

Oto ostatnio żyje Królestwo pod wrażeniem 
forsownego „obrabiania" kwestyi niemieckich 
przesiedleńców w Polsce.

Pomijamy już nawet f a k t ,  że warszawskie wła* 
dze okupacyjne starają, się o to, ażeby przez spól* 
ki, szkoły i t. d. jak najbardziej wyodrębnić ich 
ze społeczeństwa,-polskiego, stworzyć z nich zu* 
pełnie obce i odseparowane wyspy wśród poi* 
szczyzny. Dochodzi do momentów7, wprost udep
tywania polskości, ażeby niemieckich kolonistów 
sobie kaptować i z a r a z e m  przez skłócenie ich z 
polskością utrzymać w ręku.

Czytelnicy pamiętają, zapewne, niedawno sy
gnalizowane w prasie polskiej wieści, iż zarządzo* 
no rekwizycyę koni wśród włościan polskich — 
już mie na potrzeby wojskowe, lecz na to, ażeby 
uzyskaną silę pociągową tanio odsprzedawać ko* 
lonistom.

Inaczej mówiąc, brało się chłopu polskiemu ko* 
nia — dajmy na to — za 800, lub 1000 marek, aby 
nim obdzielić kolonistę, a chłop dopłacał różnicę 
ceny ze swojej kieszeni, gdyż przy takiej cenie 
przymusowej — cena w wolnej sprzedaży wyno* 
siłaby odpowiednio jakieś 3000 marek.

Co więcej, na tegoż chłopa spadały i takie u* 
pokorzenia w obliczu sąsiada-kolomisty, iż ze wsi 
polskich ściągano podwody, ażeby woziły drzewo 
ma potrzeby kolonij niemieckich, którym to drze* 
wo po cenie uprzywilejowanej sprzedawano — 
z państwowych lasów w Polsce.

Chłop polski mógł głęboko nieraz tragicznie 
czuć ten „dopust" wojny, który mu kazał był 
czynić świadczenia tylu armiom, w różnych kie* 
runkach falami przepływającym przez Polskę. — 
Rekwirowano mu chudobę, pędzono go to tu, to 
tam, furmanić musiał na wszystkie zawołania.

Obok tego momentu, powtarzamy, mieści się tu 
ta taktyka, ażeby skłócić mieszkańców jednej zie* 
mi, ażeby zamącić stosunki sąsiedzkie na przy* 
szłość, ażeby trudności przysporzyć przyszłej 
państwowości polskiej.

Albo weźmy przykład inny: Według jednej z 
klauzul dodatkowych pokoju brzeskiego zobowią* 
zaly się Niemcy amnestyonować na terenach, o* 
dobranych Rosyi, osoby, będące pod śledztwem 
lub karą za delikty polityczne lub polityczno*woj* 
skowe.

Taki „wyjątek" — ozy życzliwy? — uczyniono 
tedy oo do Polski w zobowiązaniach brzeskich.

Otóż zapytujemy, czy taki stan byłby możliwy, 
gdyby istniała prawdziwa demokratyczna repre* 
zentacya polska, gdyby chodziło o jednanie bo* 
bie — wedle obecnego wiatru — jej opinii, a nie 
przelotnych gości, których tylu widziano już 
w obcych stolicach.

Czy wówczas możnaby żywić taki sejm obietni* 
cami jeno? Głaskać go jakimś kompłemencikiem, 
czy przyjęciem?
Taką pianką nie możnaby go ujmować.

Musianoby, chcąc próbować porozumienia, al
bo zmienić wyraźnie postępowanie, albo zgóry 
zrezygnować z politycznego nastrajania go na 
swoją korzyść.

W ten sposób kraj ewentualnie uniknąłby przy* 
najmniej wielu szkód. Uniknąłby w sposób, nie 
jakichś przedpokojowych zabiegów, nie ubliżają* 
cy godności imienia polskiego, lecz automaty* 
cznie — przez fakt, że kraj len nie byłby jakimś 
upośledzonym niemową, czy gorzej: fantomem,
lecz miałby swój głos zbiorowy, swoje własne i 
widzialne „ja" — jednem słowem.

Przestałby być czemś bezosobowem, na co dziś 
jest skazany, jakiemś medyum jeno.

„Aktywiści" lubią się chwalić swoją praktyczno* 
ścią, swoim realizmem, ale ten moment prakty
czny, ponieważ mógłby ich zepchnąć ze stanowi* 
ska impresaryów — rozmyślnie usuwają w cień...

Oto uwagi, które nastręcza nagła grzeczność 
berlińska (która wielu „aktywistom" uderza na 
mózgi) przy przyjmowniu gości...

Grzeczność, dyktowna wkońcu znaną rywali* 
zacyą.

A nam nie chodzi o to, co zapisują ci lub owi 
goście w swoich karnecikach, lecz co wypisuje się 
na naszej skórze.

G ehenna w G alicy i...
SIEDZIBY LUDZKIE W OKOLICACH BRO

DÓW.
Dr Kowalczuk, kierownik kolumny sanit. Czer* 

wonego Krzyża, pisze do gazet lwowskich:
W SZAŁASACH Z GLINY I BŁOTA. i

Jest wioska z nazwy wprawdzie istniejąca, Po* 
powce, w okolicy Brodów, gdzie lud wiejski, wy* 
gnany gwałtownie ze swych siedzib, zmuszony tu* 
lać się  w barakach czeskich i morawskich, a obe* 
cnie zwrócony siedzibom swoim, 
mieszka w zapadłych rowach strzeleckich, ulepiw
szy sobie z gliny i błota szałasy, od kifai miesięcy 

znosi głód i męczarnie.
TYFUS GŁODOWY.

I oto obrazy Gehenny ludzkiej rozpaczliwie 
wołają o pomoc natychmiastową. We wnętrzu 
czegoś podobnego do szałasu, znalazłem starszą 
kobietę wiejską, leżącą na gołej ziemi, chorą na 
tyfus palmisty. Dachu nad głową nie zauważyłem, 
zewsząd zimny wiatr z deszczem smagał zgorą* 
czkowane ciało staruszki. Przystąpiłem bliżej, ra* 
tując, kobieta prosiła o chleb. Dalej drugi obraz: 
na ziemi leżąca cala rodzina, również chora na ty* 
fus, wszyscy słab ym  głosem prosili o kawałek 

chleba.
Mówili, że jeść muszą pokrzywy, nać kartofla* 

ną, liście z buraków, bo strawy innej w całej wsi 
niema, grunta nie obsiewali z wiosną, żadnej po
mocy dotąd nie otrzymali. Nor takich, jako sde* 
dzib stworzeń żyjących kilkadziesiąt, ludzie wy* 
nędzniali,. trawieni chorobami zakaźnemi, brak 
najniezbędniejszych środków do życia, puchlina 
głodowa, oto obraz braku zainteresowania się 
władz interesowanych. Zasiłków nie pobiera się tu 
żadnych, ani też zwykłych przydziałów racy! ży* 
wności.

Koalicya wobec bolszewików.
ENERGICZNE ZARZĄDZENIA.

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd angielski 
z okazyi ostatnich zamachów bolszewickich na 
obywateli angielskich w Petersburgu chwydł się 
energicznych zarządzeń.

Gabinet uchwalił wysłać do Cziczerina nastę* 
pujący telegram:

„Otrzymaliśmy sprawozdanie o tem, że dokona
no ataku na ambasadę angielską w Petersburgu, 
że wszystko, co znajdowało się w budynku, zosta
ło zniszczone, żc kapitan Croni, który próbowaf 
bronić ambasady ,został zamordowany, a zwłoki 
jego w sposób barbarzyński zniekształcono. 
Domagamy się natychmiastowego zadośćuczy* 

nienia
i bezzwłocznego ukarania wszystkich, na których 
spada odpowiedzialność za ten wstrętny zamach, 
Gdyby rząd rosyjski sowietów nie dał ostateczne* 
go zadośćuczynienia ł gdyby podejmowano je- j

szcze dalsze gwałty względem obywateli angieł* 
skich, to rząd angielski uczyni członków rządu sot* 
wietów odpowiedzianymi i postara się, aby rządy 
wszystkich narodów cywilizowanych ogłosiły ich 
za wyjętych z pod prawa i odmówiły im wszelkie
go przytułku"

Rząd angielski ręczy za ta, żc Litwinow i cały, 
jego personal otrzyma pozwolenie natychmiasto* 
wego odjazdu do Rosyi, skoro tylko urzędnikom 
angielskim będzie pozwolone przekroczyć granicę 
rosyjsko*fińską.“

Litwinow podobno został uwięziony.

50-ty kongres angielskich 
związków zawodowych.

Kongres angielskich związków zawodowych, o* 
twarty w Derby 2 b. m., zgromadził 800 delega* 
a >v. Przedmiotem obrad była kwestya wojny i 

pokoju, międzynarodowego biura, stosunku .związ
ków do partyi politycznych, polityki gospodar
czej i ochrony robotników.

Powszechny związek robotników tkackich zgło* 
sił rezolucyę, wzywającą do 
zainlcyowania jak najrychlejszych rokowań poko* 

jowych między wojującymi, 
dodatkowy wniosek powszechnej unii robotniczej 
żądał, aby rokowania wówczas dopiero podjęto, 
gdy wojska niemieckie dobrowolnie albo przymu* 
sowo opróżnią Belg!ę i północny skrawek Fran
cyi.

Marynarze w swej rezolucyi wzywali do 
bojkotowania Niemiec przez 5 fat po wojnie. 
Kolejarze wyrazili zapatrywanie, że angielscy 

robotnicy dopiero wówczas mogą nawiązać sto* 
sunki z socyalistami nieprzyjacielskich krajów, 
gdy ci przyjmą londyńskie memorandum o ce* 
lach wojennych.

Robotnicy drukarscy wnieśli: Zorganizowani
robotnicy mają oddać głosy odnośnie do zapytań:
a) czy życzą sobie międzynarodowej konferencyi, 
w której wzięliby udział i robotnicy państw cen- 

■t ;v;h,:, b) c:y pragną nawiązania bezpośrednio 
rokowań pokojowych z dotychczasowymi władca* 
mi krajów nieprzyjacielskich?, c) czy są za pro* 
wadzeniem wojny aż do zwycięstwa 3 do otrzy* 
feaania zabezpieczeń uniemożliwiających powtó
rzenie się katastrofy dziejowej?

Parlamentarny wydział kongresu zaprojektował 
utworzenie biura międzynarodowego (sekretarya* 
tu związków zaw.), które na razie objęłoby tylko 
robotników koaiicyi.

Telegram Biura Reutera donosi, że kongres 
związków zawodowych w Derby uchwalił przewa* 
żhjąeą większością wniosek, w k tórym  
wzywa robotnicze partye mocarstw centralnych 
do ogłoszenia celów wojennych w odpowiedzi na 

cele wojenne narodów koalicyjnych.

Wojna jednostki zo społeczeństwem.
CHARAKTERYSTYCZNE OŚWIADCZENIEL

Przed sądem berlińskim staw al oryginalny prze
stępca, oskarżony o nałogową kradzież. Robił on 
wrażeni6 bardzo inteligentnego człowieka, a przed 
sądem wygłosił dobrze ułożoną mowę, w której 
podał powody, dla których popełnianie prze* 
stępstw uczynił zawodem swego życia. Nietylko 
przyznał się do ostatniej kradzieży, o którą go 
oskarżono, ale także do wielu mnych, o których 
sąd nic nie wiedział Zapewniał, że nie chodzi mu 
o wywarcie dobrego wrażenia na sądzie, gdyż na 
wyroku mu nie zależy, a wyrzutów sumienia nic 
doznaje. Wolność jest mu obojętna. Więcej jak 
15 lat więzienia nie otrzyma — a wie dobrze, że 
po odbyciu tej kary popełni nową zbrodnię, gdyż 
to jest jego :asadą. Przedtem, gdy chciał zostać 
porządnym człowiekiem j jąć się pracy, oddalono 
go zewsząd z powodu, że już był karany więzie
niem; teraz nie chce pracować, lecz żyć z wy* 
steków .

Wyznanie to wygłaszał z wielkim p r z e ję c ie m  l 
ranałsm. Na końcu zapewniał, że nie jest wcale 
chory na umyśle, lecz że

wydał społeczeństwu wojnę, 
ponieważ swojego czasu nie pozwoliło mu zostać 
uczciwym człowiekiem.

Komunikat austryacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą 5 września:

W obszarze Corno i na wschód od Monte Per
lica przedsięwzięcia ktlku oddziałów szturm o»
wych powiodły się.

W obszarze Siedmiu Gmin i nad Piavą udare* 
mulono nieprzyjacielskie prób} wywiadów. 

Położenie nie zmieniło się.
Szef sztabu generalnego.
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Z r ó ż n y c h  s t r o n .
METROPOLITA HR. SZEPTYCKI ZAPRO

WADZA CpLIBAT W GALICYI. „Depesza 
Lwowska" dowiaduje się z konsystorza gr. kat., 
że metropolita hr. Szeptycki zaprowadza już te* 
raz celibat wśród duchowieństwa 'greckokatoli
ckiego w Galicyi, przeciw Wprowadzeniu którego 
tak bardzo przed wojną oponowali księża ruscy.

W organie konsystorza „Wisrnyku" już tymi 
d a s z  w,av\z się zarządzenie metropolity tej 
treści, że z początkiem roku uniwersyteckiego 
1918—1919, a zatem od października b. r. na 
pierwszy rok teologii do scminaryurn duchownego 
ur , : owa słuchaczy teologii tylko takich
przyjęta, którzy zlozą aeklaracyę pisemną, że po 
czteroletnim ukończeniu teologii pozostaną w ce* 
llbacie (w stanie bezżennym). Druga połowa alu
mnów z pierwszego roku będzie zwolnioną od zło* 
żenią takiej dekłaracyi.

REKWIROWAĆ BYDŁO CZY KUPOWAĆ? 
„Pesti Hirlap" donosi, iż dostawa bydia dla ar
mii ulegnie reorgan zacyi. Dotąd główną ilość po
krywały Węgry, obecnie według nowego klucza 
większe kwantum musi przyjąć na siebie Au- 
strya.

Inni ważną reformą jest to, iż ministerstwo 
wojny pozwala, by bydło dla arm.i było dostar
czane w drodze kupna. Dotąd było rekwirowane 
po censch z góry oznaczonych.

W KRÓL. POL. Z Warszawy do
noszą: Wojskowe władze niemieckie wydały roz
porządzenie, obowiązujące bezzwłocznie, na mo
cy którego podlega karze pieniężnej do 1000 ma
rek lub 6-miesięcznemu w ęzieniu: a) kto bez
przepustki wystawionej na swe nazwisko udaje 
się do terenów okupowanych lub tam przebywa;
b )  kto nie trzyma się ściśle przepisanej w prze
pustce drogi; c) kto przybywszy do z em okupo
wanych nie zgłosi się natychmiast do właściwej 
władzy pasportowej; d) kto nieprawnie przy
wdziewa uniform wojskowy albo urzędniczy i' 
nosi ordery lub odznaki honorowe.

NIEMCY ZAMIERZAJĄ FINANSOWAĆ 
KOLEJE KRÓLESTWA? Berlińska „Disconto- 
Gesellschat'1 i firma Bleischroedcr zamierzają fis 
iiajjgować koleje żelazne w Królestwie Polskiem.

GDAŃSK SIĘ POLSZCZY! „Deutscher Bote"
dzwon' na alarm, bo — jak z oburzeąjem zauwa- 
:a — to.acy wyra- u ą su a crcc w Gdańsku sa
mym i wille w okolicy a płacą gotówką. Właści
ciele zaś chętnie im*sprzedają i jeszcze ceny o- 
puszezają. Polacy chcą pokazać, że mają prawo 
Jo wolnego portu Gdańsk—Nowyport. Państwo 
powinno temu zapcb edź przez wydanie 'osobne
go przepisu (!)

JESZCZE O POGŁOSKI! W Wrocławiu i w 
Weimarze podobnie jak i w Berlinie obwieszczo
no ogólny zakaz głównodowodzącego w marchii 
wschodniej, gen. Lnsingena, puszczania w obieg 
nieprawdziwych pogołsek o wypadkach wojen
nych.

„Vcss. Ztg.“ ogłosiło protest przeciwko po
wyższemu obwieszczeniu, dowodząc, że w  ten 
sposób, wprawdzie się tłumi głośne pogłoski, ale 
daje s ę natomiast pole do rozszerzania pogłosek 
tajnych i cichych, które rozchodzą sie o wiele 
szvbc!«i i o jeszcze gorszej treści.

ROZMOWA Z KELLERMANNEM. „Nario* 
nal*Tidende“ umieściło wywiad z bawiącym w Ko
penhadze" powieściopisarzem Kellermannem. — 
Między innymi znajdujemy w nim następujące 
interesujące uwagi: My w Niemczech zapatrujemy 
się całkiem obiektywnie na wojnę obecną. Niema 
u nas „namiętności wojennej", jednakże wszyscy, 
do najbiedniejszego robotnika, pojmujemy, że 
wojna ta musi być prowadzoną do końca, jeśli 
handel niemiecki, przemyśl niemiecki i cała wy* 
twórczość niemiecka nie mają być zniszczone w 
ciągu całego stulecia. My liberalni Niemcy nie 
pragniemy zdobyczy, a jeśli nienawidzimy coś, to 
tylko samą wojnę. Koniec wojny będzie —, według 
mnie — źa dwa, trzy lata. To jest wtedy, gdy Sta
ny Zjednoczone sprowadzą swą pięcipmiłipnową 
armię do Europy. U nas w Niemczech doszło do 
tego, że jeśli człowiekowi brak tylko jednej ręki 
czy nogi, to nie jest to już wcale nieszczęściem.

NIEMIECKI DYPLOMATA CHCE SIĘ ŻE* 
NIĆ! Z końcem lipca b r. pojawiła się. w „Frankf. 
Ztg.“ inscrat matrymonialny, w którym „attache, 

;v na wysokicm stanowisku, syn eksce- 
lencyi, poszukiwał towarzyszki życia, której ma* 
iątek zezwoliłby jej zostać żoną przyszłego 
posła".

Jak się inne dzienniki niemieckie dowiadują, za

skłonnym do żeniaczki dyplomatę rozpoczął po*
szukiwania niemiecki urząd dla spraw zagrani
ca nvch,

PIENIĄDZE CARSKIE A WŁADZA S O W IE *  
T Ó W . „Dziennik Kijowski" donosi: Przybywający 
w ostatnich czasach z Rosyi Ukraińcy uskarżają 
się. iż bolszewicy podczas przejazdu przez grani
cę odbierają od nich pieniądze carskie i dają wza* 
mian ich „kieretiki". W un sposób władza sowie* 
tów skierowuje na Ukrainę wyłącznie „kierenk-i" 
widocznie w zamiarze zadekretowania w jakikol* 
wiek sposób swego stosunku dc tych pieniędzy 
ze szkodu Ukrainy.

W związku z pogłoskami o anulacyi „kierenek" 
włościanie w ostatnich czasach na rynkach kijow
skich odmawiają przyjmowania tych pieniędzy.

JAKIE ZARAZY GRASUJĄ w  EUROPIE 
ŚRODKOWEJ? Według ostatniego sprawozdania 
beri. urzędu zdrowia za czas od 28 lipca do 10 bm„ 
w tym okresie stwierdzono jeden wypadek śmier* 
ci z cholery azyatyckiej w Sztokholmie na parow
cu, przybyłym z Rosyi. Na Ukrainie stwierdzono 
równie pojedyncze wypadki śmiertelne z cholery 
azyatyckiej. Na Litwie stwierdzono trzy wypadki 
cholery. Ospa pojawiła się w odosobnionych wy* 
padkach w Budapeszcie, Tryeście, Wiedniu i w 
Niemczech; w Galicyi było kilkadziesiąt zachoro
wań, w Krakowie i Lwowie nie było żadnych wy* 
padków ospy. Tyfus plamisty panował w tym 
czasie silnie w Królestwie Polskiem, 627 zachoro* 
wań, 55 śmierci i na Litwie 325 zachorowań, 10 
śmierci.

SZAŁ GSłY NA WgSSBZECH. Jak pisma bu 
dapeszteńskie obliczają, obrót .totalizatora w le
tnim meetingu wyścigowym wynosił przeszło 
150 milionów koron. Nie wliczone są w to za
kłady u buchmaikrów, które z pewnością wyno
siły znacznie więcej.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Niedziela: „Opieka wojskowa"
Poniedziałek:/„Opieka wojskowa".
Wtorek: „Opieka wojskowa".
Środa: „Księżniczka czardasza".
Czwartek: „Opieka wojskowa".
Piątek: „Biały kaątur".
Sobota: „Biały kaptur".
Niedziela popołudniu: ..Damy i huzary", wie* 

czorem: „Biały kaptur".

FILIA
i

w  K rako w ie , p lac  M ary a c k i 9 .
Z a ła tw ia  wszystkie inieresy wchodzące w za

kres bankowych czynności.
P rzy jm u je  wkładki oszczędności na książeczki i 

rachunek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4 °/o. 
Z w ra c a  w k ła d k i bez og ran iczer.ia  wysokcśai. 
P o d a te k  re n to w y  o p ła ca  bank.
Godziny urzędowe dla stron od 9 rano do 1 popoł.

f f W I W f f w #

Do P„ T. Słuchaczów prawa!
K ilku p raw n ik ó w  poszukuje  sk ry p tó w , do w szystk ich  trzech 
egzam  nów  praw niczych. U praszam y Panów  Kolegów, m a- 
iącyeh do sp rzed an ia  sk ry p ta  p raw nicze, o łask aw e  po
d an ie  sw ych ad resó w  i cen y  tychże sk ry p tó w  Zgłosze

n ia  p rzy jm uje  z grzeczności 4415

I n  sgtaH Ffflsa Msra, Mów,«. SroMa 11.

WOJNA
uczy oszcządności dlatego farbuf 
c ie  O C Z ie i farbą bardzo dobrą i nie
szkodliwą marki „CO RS”  pakiet 
60 h. Hurtownicy otrzymują odpowie
dni rabat. Wyłączna sprzedaż w firmie
L. Weindling skład farb i perfumeryl,
Kraków, Grodzka 26/a. Teief. 1596.

i pomocników stolarskich
źa robót maszynowytl przyjmie a dobrem ;,vynaptaiets

Fabryka maszyn rolniczych
„Odlew** w Krakowie
(G rzegórzki, p rzed tem  P e t e r s e i m ) .

- !

SIGORIN
n is z c z y  z d u m ie w a ją c o  s z y b k o

« r  P iusie  w y  - w
Flaszka  p róbna kor. 4 —, duża flaszka kor. 16'—. 
Je d e n  rozpylacz kor. 2 '—. — Dc nabycia  w e wszy
s tk ich  a p te k ac h  i drogueryaeh.. G łów ny sk ład  n a  

A ustro-W ęgry

Apottieke JO 8 HOFFiłllii&“ in ?ocs lir. 25. Ono aa
Głów ny s k ład  w  K rakow ie  R S I M  i  S K A .

S m r  Wyłączne zastępstwa dia poszcze
gólnych m iast s ą  do o d d a n i a ,

Bandaża na przepukliny (rup tury) pepita, brzucha, uda, pa 
chw iny i opadłej w  dół — dia m ężczyzn, kobiet i dzieci 

(Cena odK tO —50). Uniwersalne opaski 
łrzuszne przeciw  obw isłym  oponom  
brzusznym , przeciw  opadan iu  m aci
cy, na oberw anie  się, przeciw  dolegli
wościom  w ew nętrznym  i też  spow o
dow anym  z niepraw idłow ych p J o 
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
k iszki i t. d.), przeciw  nieżytow i 1 i 
szek i żołądka, opask i brzn. zne a 
czas ciąży i po przebytym  połogu 
i  Ł d. Przy zam ów ieniu należy po
dać m ia rę : a) w pasie, b) wokoło 
przez pępek, c) przez b iodn  woko o

D A R M O

m ,

otrzym a każdy  n a  żąda
n ie  mój ka ta lo g  tow arów  
zło tych i sreb rn y ch  i in 
s tru m en tó w  m uzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dw u rzęd n e  w i e d e ń s k i e  
h a rm o n ie  K 120, 14.0, trzy- 
rzędne K 300, 4b0 i  w y 
że;. zamiana dozwolona iub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem tiMsżyiości przez

Dom wysyłkewy

mm honrad
c. i k. d o staw ca  d w o ru  
B riix  Nr. 1873 (Czechy).

in Nr. 39, z
ilb bardzo  do

brej skóry , now e, czarne, do 
sp rzedan ia . — W iaddm ość w 
Dziale Inseratow ym  „N aprzo
du", K raków , G rodzka 1. 13.

D o m  m u r o w a n y
now y w  bardzo  dobrym  s ta 
n ie , o 4-ch pokojach , 2 ku-

 ____ # _ ________ ____  ohniach , 2  k u ry tarze , p iękny
po podbrzusze. Opisać^ do jakiego ce'lu i w przy buz m u : duży strych , 3 p iw nice , s tu  
a jak ą  cenę. (Cena od CO kor. do 100 kor.). — Owijali! je u sa , stodoła, ko m ó rk i,o g ró d  
gumowe na żylaki nóg. Suspensorys. Podpaski m iesięczne około pół m orga, d rzew a o- 
i t. d .Zam ów ienia załatw ia się n a ty ch m iast: M. L. Polaczek, w ocow e, ow oce leśn e, ja k

Sambor 49. Balicya.

Zarząd dóbr w Olszy pod Krakowem
wobec niezliczonych zgłoszeń listownych i osobi
stych o sprzedaż zboża i ziemniaków, oznajmia 
ta drogą, że zboża i z emnisków nie sprzedaje i ża

dnych zgłoszeń nie uwzględnia.

P rz y  z a k u p n a e h  p ro s z ę  s ię  
p o w o ła ć  na nasze  pismo.

m aliny , porzyczki, ag rest itp . 
2 l/Ś m orga pola ornego  I k la 
sy. C ena kor 380.000, d ług 
w ojenny  10.000 Koron. R eal 
ność  ta  zn ajdu je  się  w J a ro 
sław iu  przy głów nej ulicy. 
Zgłoszenia p rzy jm uje , Józef 

K u k u lsk i w Jaśle .

K a m i e n i c a
w Ja ś le  1-piętrow a z p a rce lą  

' bn d o w ia i.ą  b lisko kolei w ce- 
| n ie  'kor. 128 000. Zgłoszenia 
! p rzy jm uje  Jó zef K u  k  u 1 s k i 

w Jaśle .

lat
oraz

Dioda inteligentna siła biurowa
zch lu b n em i refereneyam i po 
szukuję odpowiedniego zajęcia,
Ł askaw e o fe rty , P io trk ó w  71, 

n. 1 1 , S tefański,

PANNĘ STANIOZARłCĘ
sam odzielną siłę  za Wy sokiem  
w ynagrodzeniem  poszukuje za
raz M agazyn konfekcyi dam 
skie j przy  pi. D om in ikańsk im

D o n n y  obeznanej z pra- 
cam ib iu ro w e m in a  

pó ł dnia, poszukuje  się. W ia
dom ość w B iurze ogłoszeń 
Fe lik sa  S ta tte ra , Iiraków , ul 

G rodzka 1. 13.

10 szewców
i 1 przy kra  waeza, poszlruje 
K rakow ski. K onsum  ro b o tn i
czy. P łaca  od  sztuki. Apro- 
w izacya zapew niona. Zgłosze
nia  : K raków , ul. D ługa 10. 
   — ------------

Buciki ^ nos7kie-.noweNr. 37, z jasnym  
obkładem  do sp rzed  m ia. — 
Ja sn a  7, I. p „  d rzw i Nr. 7.

pSSjifS l do sprzedan ia. Ulica 
I u  A 3  j a sn a  7 , i.p ., oficyna' 

drzw i Nr. 7.

11 PHI
używaną i i  p.

K orespondentkę nap isać  do

L. SCHRrIAUSA,
Kroków, Szeroka  2 2 .

PjiFHI f* używ ane, całe u- 
urządzen ie , lub  

częściow o d o  s p r z e d a n i a .  
Oglądać m ożna m iędzy 12  a 
2, u l. 5-go L istopada  1. 49, 

p a r te r  na  praw o.

P f i l l l  l i i i  ro lnych, kupu
je  po n a j w y ż s z y c h  cenach  
fir.ua  B racia  R olniccy, K ra

ków, ul ica S ienna  1. 2.

W vd<T. Ignacy Gaszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan P yn otó l. Drukarnia Lucowa, Kraków, Dunajewskiego 5 ( T e le f o n  1310).


